
SNY OGŁOSZEŃ: Na l 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 250— na III

D łu g o le tn i  p r a c o w n ik  n a s z e g o  T o w a r z y s tw a .
P o  długich i ciężkich ciep  ieniach zm arł w  dniu 29 grudnia 1922 r. przeżywszy lat 76.

W  zmarivm straciliśm y wieloletniego kierow nika O ddziału Ruchu, ostatnio su­
m iennego urzędnika.

Cześć Jego pamięci. T o w a r z y s tw o  S o s n o w ie c k ic h
F a b r y k  R u r  s Ż e la z a ,  S p . A k c y jn a .

>V- . 1 ■ ••

ANTONI  B R O N D E R
urzetlnlk Towarzystwa sosnowieckich Fabryk Kar 1 Żelaza w Sosnowcu 

po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dn.29 hm, przeżywszy !at76,
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby p rzy  ul. Nowopogońskiei N r  5 do kościoła 

parafialrego w  Pogoni, odbędzie się w niedzielę dn. 31 b.tn. o godz. 2-e] po południu 
skąd po nabożeństwie nastapi wyprowadzenie zwłok na miejsce w iecznego spoczynku.

O smutnym obrzędzie pow iadam iaja przyjaciół i znajom ych zmarłego
W S P Ó Ł P R A C O W N I C  f > *

C z e ś ć  l e g o  p a m i ę c i !  7854

Cena numeru m k .  1 0 0 .

Nr. 291. Sobota 30 grudnia 1922 roku. Rok XIII.

t

stronie mk. 200. — IV 
Kik. 150. Nadesłane mk. 
j 2 5 . — Drobne ogłosze­
nia od mk. 20 do 50 za 
wviaz. Ogłoszenia po- 
zamieiscowe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc. 
drożę'. _____

•W nuińtracii świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Pi-sttd- 
skieeo w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
_lSKRAa. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi;
Z odnoszeniem miesięcznie

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą" mk. 2400.

7. przesyłka pocztową 
mk. 2400 miesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  I l i t e r a c k i .
Sosnowiec, Pltenteklm  4. Telefon 64. Będzin, Małachowskiego 9. Dahrowa, Sienkiewicza Telefon 73.

klu n ie  byt podczas świąt w  naszem kinie niech śpieszy teraz zobaczyć przecudny dram at
sensacyjny p. t

5 sekund przed
który pod w zględem  treści, techniki i w ykonania przew yższa w szystkie dotychczas w idziane

w  Europie filmy am erykańskie.
* '  ■ "  ”  ’ 4. Na lawie oskarżonych.

7761
TR EŚĆ : 1. W  noc przedślubną. 2. Oko zmarłego. 3. Kto zabił.

f>„ W yrok śmierci. 6. Palec Boży. 

O d 28/X11 7 -m a  se r ja  p .t.

Miara ludożercśw
w  głów nych rolach

EDDIE POLO i HUGO LUBEK.
Od l/l wielki 
obraz  histo  
ryczny p „Jńzef w E[fipeis“ dram at 

w G aktach.

Lekarz-dentysta 5579

M a  r i a
Biirsy-Sziaclita
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M a ła c h o w s k ie g o  18, I! p ię t .

ZAWIADOMIENIE.
Z a r z ą d  Z r z e s z e n ia  R o d z ic ie ls k ie g o  S z k ó l Ś re d n ic h  
i F a c h o w y c h  n a  Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie  w  S o sn o w c u  
niniejszem podaje do w iadom ości swym członkom oraz za­
interesowanym , że na mocy zezwolenia p. M inistra W yznań 
Relig. i Ośw. Publ. otw iera w  styczniu tego joku szkolnego

gimnazjum matematyczno -  przyrodnicze mgskis
(z  i i !j k la s ą  d la  d z ie w c z y n e k )  w  gm achu własnym, 
przy ulicy W ysokiej Nr. 5 w  Sosnow cu (Stary Sosnowiec).

Zapisy do gimnazjum będą przyjm owane tam że w kan- 
celarji szkoły od 2-go do 5-go stycznia włącznie, pomiędzy 
godziną 10— 13 i 15 18. Z A R Z Ą D .

DOKTÓR

K. Troppaisęr
GBorohv: skórne,  <w osów)  

weneryczne .  Anallzv mikrosR
Ptiyimuie I! — ! i 5—Ś, Panie 4—5. 
W niedziele i święta od g. 9—10 r. 
SO SN O W IEC, M ałachowkiego 

Nr. 5. parter. 6170

Doktór

B. BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Pflsudskfeno 14.
CH O RO BY  W E N E R Y C Z N E  

i SK Ó R N E , 

przyjmuje 4— 7 po poł.

Dr. med.

W .  B i b r o w i c z
U L. 3 -g o  M A JA  5.

nieobecny do 7-go 
I  stycznia.

$ 6440 Doktór sisedyeyny

J. H A Ł A C Z  I;
l »były d y rek to r szp ita la

w enerycznego. i
! Ghoroby skórne Iw sE ery ezn e  !
|  B adania m ikroskopijne. |  
J Przyjmuje od 9—I! i 3—7 t ‘
|  w święta od 10—12 godz. |
j l i f i ,  M  I-ii i i i  ir. i S Mm

8 su.
Czyny w  istocie swej s trasz­

ne i bolesne, d o  których na­
leży niebywały w dziejach 
naszych fakt targnięcia się 
na osobę najwyższego repre­
z e n t a n t a  Rzeczypospolitej, 
m ają  to do siebie, że są  jak 
pioruny,rozdzierające mrocz­
ną  atmosferę niepewności i 
w  świetle swym krwawym 
okazują czysty skrawek nie­
b a  — zapowiedź długo o- 
czekiwanej pogody.

W zruszyło się s u m i e n i e  
p o l s k i e .  Z najdostojniej­
szych w Polsce ust padły 
słowa o przebaczeniu w za­
jemnych win i wspólnej p ra ­
cy ,dla dobra Ojczyzny.

Świadomość, że dzięki bez­
krytycznemu, a często i nie­
sumiennemu zacietrzewieniu 
partyjnemu, stanęliśmy na 
skraju przepaści, przeniknę­
ła najszersze warstwy naro­
du polskiego.

Hasło nanrawy Rzeczypo­
spolitej est dziś na ustach 
wszystkich, kraj swój i n a ­
ród kochających obywateli.

Przed kdku dniami usły­
szeliśmy, o daleko idących 
v/ tym względzie planach o- 
becnego pre i.jera ministrów 
gen. Sikorskiego. Nie w ąt­
pimy w szczerą wole o b ec ­
nego rządu, bezsprzecznie 
też korzystnym jest sam fakt, 
że spraw a ta nabiera kształ­
tów rea'nych, toteż inicjaty­
wa rządu przychylnie musi 
być przyjęta przez ogół oby­
wateli.

Niezależnie jednakże od 
tego, należy sobie jasno zdać 
spraw ę z faktu, że najlepsza 
nawet inicjatywa rządu, a 
tymbardziej inicjatywa rządu 
o charakterze przejściowym, 
jak rząd obecny, nie osiąg­
nie nigdy skutku należytego, 
jeżeli sam a świadom ość ko-

Sosnowiec, 30 grudnia.

nieczności napraw y nie prze­
niknie całego społeczeństwa 
i co więcej, jeżeli św iado­
mość ta nie przerodzi się w 
realne i istotne dążenie do 
tej naprawy.

D ecydujący g łos mają i 
rolę decydującą odegrać mu­
szą  w pierwszym rzędzie 
wielkie stronnictwa politycz­
ne, reprezentujące szerokie 
masy narodu.

Pierw sze glos ten zabrało 
polskie stronnictwo ludowe 
„P iast" ,  a więc stronnictwo, 
którego dziełem jest obecna 
drożyzna, będące przedsta­
wicielem znacznej części na­
szego włoścjaństwa, t. j. tej 
warstw y narodu, która nie­
stety dotychczas niestosun- 
kowo słabo, do  swej siły 
ekonomicznej przyczyniało 
się du uzdrowienia i ustale­
nia najważniejszej arterji na­
szego życia państwowego, 
jaką jest bezsprzecznie —  
skarb.

Fakt, że właśnie ta w ar­
stwa pierwsza pod>ęla pra­
cę w kierunku napraw y Rze- 
czyposnolitej, jest objawem 
tego właśnie budzącego się 
sumienia narodowego i dla­
tego, nie wnikając w szcze­
góły p .ogram u tejże pracy, 

. powitać ją należy z praw" 
dziwym zadowoleniem i u- 
znan e u.

Na ostatnim posiedzeniu 
klubu sejmowego P. S. L, 
„P ias i“ uchw a'ono zasady 
programu pracy około na­
prawy naszego życia, pań ­
stwowego.

W  programie tym wyraź­
nie nrz znano konieczność 
utworzenia r z ą l i ,  opartego 
o polską większość sejmu, 
któryby, m a :ąc za sobą au­
torytet całego nar j  la ,  wiel­
k i.go  tego dzieła d .'konał.



; Najwięcej charakterystycz­
nym w tym programie jest 
ustęp, dotyczący najważniej­
szego dziś problemu naszej 
polityki wewnętrznej, jakim 
■sjest uzdrowienie życia eko­
nomicznego Polski.

Tutaj program domaga się 
zrównania wydatków z do­
chodami oraz zaniechania 
druku pieniędzy papierowych  
i nie przekraczani a przez rząd 
zakreślonych ram budżeto­
wych. Subwencje ze skar­
bu państwa mogą być do­
puszczane tylko na podsta­
w ie ustaw sejm owych; w za­
kresie podatkowości program 
stawia: podniesienie podat­
ków i opiat skarbowych do 
w ysokości przedwojennej.

Co do charakteru .podat­
ków, to program przewiduje 
wprowadzenie progresji w szę­
dzie, gdzie to jest możliwe, 
a zwłaszcza przy p o  Hf ach 
bezpośrednich, dalej prze­
widuje nałożenie nadzwyczaj­
nego podatku postępowego  
od ziemi (powyżej pewnego 
ustalić się mającego mini­
mum), od nieruchomości, 
fabryki przedsiębiorstw, ka­
pitałów wolnych, spółek ak­
cyjnych, aż do zrównoważe­
nia budżetu.

Istotnie plan piękny. A 
przedewszystkim zdrowy i 
realny, jeżeli w  „Piaście^  
istnieje rzeczywista i zdecy­
dowana wola pracy w  tym 
kierunku, to nie ulega wąt­
pliw ości, że stanowisko to 
liczyć może na współpracę 
wszystkich szczerze polskich 
stronnictw.

A jeśli do współpracy tej 
dojdzie, to wierzymy nie- 

t złomnie, że wyda ona zba- 
1 w ienne owoce.

Na zachmurzonym hory­
zon cie naczego życia naro­
dow ego wstaje jasna jutrzen- 
j k a .

Niechaj co rychlej rozpro­
mieni się w  jasne s ł o ń c e  
zgodnej i bratniej pracy —  
dla Polski. II.

1 Wieści ważne.
t (Z wczorajszych pism i depesz.)
f — D onoszą urzędowo, że Stany 
[Zjednoczone roznoczną w krótce 
iwywóz ztota do Europy.

—  Po otwarciu przez Kalini­
n a  10-go zjazdu sow ietów  wy­
głosi! Kamieniew spraw ozdanie

z  w ew nętrznej i zagranicznej po­
lityki rządu sowieckiego. W  sp ra­
w ozdaniu Kam ieniew wskazat, że 
głów ne zadanie zjazdu polega 
na utworzeniu zw iązku republik  
sowieckich, co byłoby zakończe­
niem  w ojny domowej.

—  Jedna trzecia kolei rosyj­
skich zupełnie zaw iesiła ruch z 
pow odu braku opału.

—  Z 12 b. m inistrów  bułgar­
skich, obecnie uwięzionych, m a­
ją być postaw ieni przed sąd d o ­
raźny Geszpw, D anew  i M ari- 
now . O skarżenie zarzuca im 
zdradę stanu i sprzedajność na 
rzecz obcego państw a.

—  W  senacie am erykańskim
senator Borach oświadczył, że je­
żeli Ameryka nie pom oże Euro­
pie, w ów czas w. ciągu tego ro­
ku należy się liczyć z now ą w oj­
na, w  którą niezaw odnie Stany 

.Z jednoczone zostaną w ciągnięte.
—■ W krótce nastąpić m a o- 

tw arde: kom unikacji pow ietrznej 
na linii C harków -K ijów -Praga. 
O plata Zći p rzejazd pasażerski z 
Pragi do C harkow a wynosić ma 
900 koron czeskich.

—  Z Salonik donoszą, że woj­
ska greckie koncentrują się w  
Tracji zachodniej. W  okolicy 
D air znaj d ire  się około 30,000 
żołnierzy greckich.

—  Angielski kanclerz skarbu 
Baldw in ośw iadczył przed w yja­
zdem do Nowego Jorku, te  jego 
m isia ma na celu skłonić rząd 
S tanów  Zjednoczonych do po­
czynienia ułatw ień w  spraw ie u- 
regulow ania długu angielskiego 
w  Ameryce, który w ynosi 856 
m iljonów  funtów.

Niemiecka okupacja gospo­
darcza.
Rzym, 29 grudnia.

„M essagero“, który uchodzi za 
pism o służące do ośw iadczeń u- 
rzędow ych, podając doniesienie 
w  spraw ie planu S tinnesa gospo­
darczej okupacji W ęgier atakuje 
gw ałtow nie zam iary Niemiec, dą­
żących do begiem onji gospodar­
czej w  Europie w schodniej I 
środkow ej. „M essagero" żąda, 
aby przem ysłowcy krajów  gran i­
czących z Niemcami połączyli się 
celem  udarem nienia zam iarów  
Stinnesa opanow ania Europy 
w schodniej i środkow ej.

Sytuacja mlimlżeów Rosjan 
w Polsce.

W arszaw a, 29 grudnia.
Rosyjski komitet opieki nad 

uchodźcam i ogłosił kom unikat w  
spraw ie projektu ustawy o sytua- 

* cii praw nej cudzoziem ców w  P o l­
sce. O brady nad  tym projektem  
toczyły się dn. 7 b. m. w  min. 
sp raw  wewnętrznych.

Projekt przew iduje podział ro- 
sjan  na 3 grupy: 1) zam ieszku­
jący w  Polsce przed w ojną, ci 
m ają  otrzymywać paszporty bez­

term inowe, bez w szelkich ogra­
niczeń, 2) przybyli do P o ’ski w  
czasie od ł sierpnia  1014 r. do 
dn. 12 października 1920 r., ci 
b ęd ą  otrzym ywać karty pobytu z 
term inem  jednego roku, 3) przy­
byli z Rosji i U krainy sowiec­
kiej po 12.X.1920, ci będą po­
dlegać w ysiedleniu, . o ile nie 
przedstaw ią dow odów , że m ają 
praw o do azylu politycznego.

Przedstaw iciele organizacii ro­
syjskiej pp. Butienko i Jew reinow  
uznali projekt za  zupełnie zada­
walający.

Przegląfl prasy.
Sprawa Jaworzyny, jak donosi 

„Kurjer“, poruszona zostanie na jed­
nym z najbliższych posiedzeń sejmu 
w formie interpelacji. Sprawa ta, 
przesadzona na korzyść naszą przez 
komisie delimitaćyjną, a  następnie 
prawniczą, dzięki osobistym wpływom 
Benesza została znów zagmatwana i 
ostatecznie grozi nam utrata tej per­
ły Tatr.

Dyplomacja i całe społeczeństwo 
polskie — konkluduje „Kurjer"—win­
no stoczyć walkę o uratowanie Jawo­
rzyny.

„Kurjer Poranny", pisząc o mają­
cym rozoocząć się dziś procesie mor­
dercy ś. p. Narutowicza, z żaiem stwier­
dza, że Niewiadomski stanie przed 
sądem sam, gdyż wspólników strasz­
nej zbrodni śledztwo nie wykryło!

Myśmy od samego początku twier­
dzili. że nie bvł to spisek, lecz czyn 
zbrodniczy nieobliczalnej . jednostki. 
Śledztwo nie mogło więc wyktyć 
wspólników tam, gdzie ich nie byio.

„Robotnik0 donosi, że z powodu 
oszczerczego listu uczestników II bry­
gady legjonów p. Haller wystąpił na 
drogę sadową przeciwko p. Michałowi 
Wyrostkowi, przypisując jemu główną 
odpowiedzialność za list.

„Expres" Poranny" pisze: „Niemcy 
1 Rosia żyją naszym zbożem, mięsem 
i nabiałem, chociaż na wywóz tych 
artykułów w zasadzie nie udziela się 
pozwoleń. Tak zwany „szmugiel przez 
zieloną granicę" stał się dziś gałęzią 
handlu, z której utrzymują się i na 
której robią majątki setki i tysiące 
specja'nie poświęcających się jej „fa­
chowców".

Wszystko to nie byłoby możliwe, 
gdyby funkcjonariusze państwowi, 
którym powierzono pieczę nad grani­
cami państwa, spełniali swe obowiąz­
ki sumiennie".

i
W arszaw a, 28 grudnia.

W  przeciągu ostatnich paru ty­
godni w  dziale m anufaktury za­
szły zm iany następujące:

W yroby ’Szeiblera w  pierwszej 
połow ie grudnia podrożały o 15 
proc. Za Heintzla białe, dom owe 
i Silezję setną płacono 60.000 m. 
za tysiączną— 92.000 tn. O ksford-— 
2.600 m. za metr. G evera Kolum­
b ia— 6.000 m. Szewiot półw eł- 
niany— 5.300 m.

Sukno białostockie „karo" naj­
lepszego gatunku—6.500 m. za 
arszyn, średniego— 6.000 m., naj­
gorszego— 5.400 i 5.200 m. Frencz 
gładki wełniany— 6.500 m. S u­

row ce sukienne podrożały o 10 
proc; W yroby baw ełniane podro­
żały  o 10 do 12 proc. Boston 
lub  roaringo - 45.000 do 50.000 
m. za arszyn. M aterjał ubraniow y, 
najtańszy-—30.000 ni., paltotow y—  
60 do 70 tys. m. za arszyn.

Po tygodniu zanotow ano ceny: 
Szeiblera pościelow e „80“— 2.500 
m. za metr. Bułgarja —  3.300 m. 
Tik „20“ to samo. Inne tow ary 
podrożały  o 5 proc. Zagraniczne 
tow ary letnie stosują się do w a­
luty. H urtownicy w arszaw scy zno­
wu sprzecaw ali m anufakturę ta ­
niej, aniżeli fabrykanci łódzcy. 
Surow ce m anufakturow e znowu 
podrożały.

W ełniane w yroby podrożały 
znów  o 10 proc.

Perfum y i kosm etyka podrożały 
o 200 proc. Przyczyną jest pod­
niesienie akcyzy od spirytusu z 
2.950 na 3.675 m. za litr. Cło 
na  zagraniczne m ydło tua l.tow e 
podw yższone zostało z 2.650 m. 
za tuzin na dubeltowo.

W yroby srebrne i platerow ane 
podrożały . o 30 proc. Przemy­
słow cy narzekają na brak surow ­
ców. Pom im o drożyzny przed 
świętami, ruch handlow y był bar­
dzo ożywiony.

M ydła funt —  1.000 rn. Św iec 
pud—24.000 m.

O buw ie w  hurcie zanotow ano: 
dam skie, chrom owe, czarne —
26.000 m., brunatne —  28.000 m. 
do 29.090 m., m ęskie o 1.000 m. 
drożej.

Skóra tw arda, krajow a— 10.000 
do 11.000 m. za kilo, zagranicz­
na— 15.000 do 16.000 m. K rupo- 
ny— 6.400 do 6.700 mk. M ięka 
skóra, bukaty chrom ow e— 2.000 
do 3.000 mk. za stopę. C ielęca—
2.500 do 4.000 m. Lakiery za­
graniczne— 6.OC0 do 7.000 in. za 
stopę. Podeszw y w iedeńskie —
7.000 m. za funt, szw ajcarskie —
3.500 m. jucht— 3.800 do 4.000 m..

W yrobv tytuniow e hurtow nicy
sprzedaw ali na początku m iesiąca
0 16 do 20 proc. taniej, niż wy­
nosi cena urzędow a. Po tygodniu 
hurtow nicy znow u obniżyli ceny
1 sprzedaw ali o  25 proc. taniej 
od cen urzędowych. Przyczyną 
tego jest olbrzym ia m asa nagro­
m adzonych zapasów  u hurtow ni­
ków, którzy zakupili towary przed 
l-ym , wiedząc, że akcyza zosta ­
nie podw yższona o 60 proc. i te  
mimo to kupcy nie dopłacą róż­
nicy za zapasy, aczkolwiek daw ­
niej dopłacali.

Szkło i porcelana nie podroża­
ły jedynie z pow odu dużych za­
pasów . Szkło okienne— 7.000 m. 
za metr. Ceny porcelany naogół 
są  zależne od czeskiej korony.

Z niHi ni? ieisij.
Będzin, 27 grudnia.

O negdajsze posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie zgrom adzi­
ło około 20 radnych, których za­
pał jednak dość szybko ostygł, 
bowiem pod koniec posiedzenia 
pozostało zaledw ie 9 radnych.

XX.I
t Spostrzegłszy sw ą siostrzenicę. 
jVerriere podniósł się niezado­
w olony .
f —  Jeżeli przychodzisz bronić 
Em ila Vandam e, proszę cię, a -  
,byś odeszła! — zaw ołał brutalnie.

Rzecz to na zaw sze s traco n a - 
[Słyszeć o nim niechcę!... Twój 
protegow any, mój pan synowiec, 
postąp ił sobie tego wieczoru w  
sposób  najnieprzyzwoitszy w  świę­
cie! Jestem śm iertelnie na  niego 
zagniew any.

—  Nie mam bynajm niej za­
m iaru bronić spraw y tego, jak go 
nazyw asz, m ego protegow anego 
•—  odrzekła zakonnica. —  jesfeś 
pan em  w  swym domu, mój wuju... 
wolno ci czynić, co zechcesz. 
W szakże przed chw ilą pow iedzia­
łeś, że nie przyjm ujesz rad  od 
rilkoco.

—  Cóż cię w ięc do mnie sprq- 
w adza?

—  Mój osobisty interes.
—  Ha! to rzecz inna. Mów cze­

go żądasz?
—  Potrzebuję dw udziestu ty­

sięcy franków.
—  D w udziestu tysięcy franków ? 

—  powtórzył bankier zdumiony. 
■— C hcesz w ięc rozdawać, ja k  
widzę, w spaniałe jałm użny?

Pew na m aksym a m oralna tak 
m ówi: „Kłamać dla w yśw iadcze­
nia dobrego nie jest złym czy­
nem."

Siostra M arja sądziła się w ięc 
być w  prawie, ukryw ając praw dę 
tym razem przed swoim wujem, 
którego nie chciała w tajem niczać 
w sw oje na przyszłość zamiary.

—  Nie na jałm użny potrzebu­
ję tych pieniędzy —  odpow iedzia­
ła. —  Moje siostry zakonne, u - 
sunięte ze szkół, gdzie w ycho­
w ywały ubogie dzieci, nie chcą 
opuścić ich w  zupełności. P osta­
nowiłyśm y otworzyć szkolę na­
szym własnym  kosztem, a na po­
m ieszczenie takowej dom w ybu­

dować. Sądzę więc, iż nie m ogła­
bym lepiej użyć m ego majątku, 
jak  pośw ięcając część takow ego 
na w spom niane szlachetne to 
dzieło.

—- T ó  rzecz wyłącznie ciebie 
dotycząca... —  rzekł Verriere. —  
Ależ dw adzieścia tysięcy franków, 
to sum a znakomita.

—  Praw dopodobnie więcej je ­
szcze potrzebow ać będę —  odpo-v 
w iedziała zakonnica.

—  M asz więc zam iar rozdyspo­
now ać jeszcze znaczniejszę częścią 
sw ego kapitału?

—  Dam, jeśli będzie potrzeba, 
wszystko, co mi pozostaje, aby 
dojść do zamierzonego celu. Zda­
je mi się, iż mam praw o użyć 
m ajątku w edług mej woli —  od­
rzekła siostra M aria —  i sądzę, 
że praw a tego nie zaprzeczysz 
mi, mój wuju, ani też w glądać 
nie zechcesz, na jaki cel go u 
żyję, poniew aż z mego pćłtor 
m iliona miljón cjla ciebie przez 
czyła, pozostaw iw szy sobie j
nie piećset tysięcy franków.

—  Ja ci też nie czyi

Posiedzenie zagaił przew odni­
czący rady  p. ZdzitowieCki, k tó­
ry na w stępie oświadczył; iż  z 
pow odu naw ału pracy zaw odo­
w ej m usi zebranie opuścić i p rse  
w odnictw o sk łada  w  ręce radne­
go Peisachsona.

P o  odczytaniu protokołu z po­
przedniego posiedzenia przystą­
piono do rozpatrzenia i om ów ie­
n ia  spraw y podw yżek pracow ni­
kom miejskim.

Przew odniczący, nie chcąc wi­
docznie, aby radni krępow ali się 
na  posiedzeniu kilku obecnym i 
pracow nikam i miejskimi zarzą­
dził, iż podczas om aw iania tej 
spraw y pracow nicy ci m uszą sa ­
lę opuścić. W yw yłało to  dość 
nieprzyjem ne wrażenie, bow iem  
każdy z radnych pow inien mieć 
Chyba tyle cywilnej odw agi, aby 
sw e zapatryw ania i poglądy, 
zw łaszcza w  tak błahej spraw ie, 
w ypow iedział publicznie. Kwe­
st ja  podw yżek w yw ołała ożywio­
ne debaty.

Zabierało głos kilku m ów ców  
i w  rezultacie uchw alono, aby 
w szystkim  pracow nikom  w ypła­
cić w  grudniu trzy pensje listo­
padow e, łącznie już z gratyfika­
cją św iąteczną, a  od 1 stycznia 
1923 r. podw yższyć w ynagrodze­
nie o 100 proc.

Po załatw ieniu tego „drażliwe­
go" punktu, radni odetchnęli i 
przystąpiono do rozpatrzenia sta­
tutu o podatku szkolno-szpMal- 
nym, który uchw alono w  redak- 
cii kom isji budżetow ej, jak rów ­
nież uchw alona i statut o podat­
ku na opiekę społeczną stosow­
nie do w skazań i  w ym agań władz 
m inisterialnych.

N astępny punkt obrad, i  j, do­
datkow y prelim inarz budżetow y 
na rok 1922, spadł z porządku 
dziennego i rada przystąpiła do 
rozpatrzeń a budżetu na rok 1923.

Prelim inarz ten opracow any 
n iedaw no przez kom isję budże­
tow ą okazał się już obecnie p ro ­
blem atycznym , anorm alne bowiem  
stosunki, głów nie zaś spadek  w a­
luty i następstw a tego unieinożH- 
w iaią układanie budżetów  na 
dłuższy okres czasu.

Prelim inarz opracow any przsz 
kom isję budżetow a, obejm ow af 
w  przvehodzie i rozchodzie prze­
szło 700 m ilionów mk., kw ota 
ta  jednakże okazała się iuż dziś 
nie w ystarczającą i rada musi 
w szystkie niemal pozycje uzupeł­
niać.

Nowo onracow any budżet prze­
kroczy pokaźn e m iljard mk„ a t 
ta sum a też praw dopodubnie o- 
każe się wr rezultacie za mała.

Na onegdajszym  posiedzeniu' 
rada rozpatryw ała i załatw iła trzy 
działy, t. j gospodarczy, szkolny 
i szpitalny, które u b g ly  grunto­
w ne i przeróbce.

Z pow odu późnej ">0fy posie­
dzenie przervyauo i dalszy ciąg 
obrad  odłożono do dnia następ­
nego.

mniejszych uwag, moja kochana 
siostrzenico... —  rzekł żywo Ver­
riere. —  M asz w olną woię, czyń 
co tylko zechcesz. Zatem potrze­
bujesz obecnie dw udziestu tysię­
cy ftanków ?

—  Tak.
—  Na kiedy?
■— W  najrychlejszym  czasie.
—  Nie mam tu u siebie tej 

su m y - Lecz jutro ja otrzymasz.
—  lutro o godzinie dziesiątej 

rano, mam złożyć te pieniądze w 
oznaczonym miejscu.

—  Punkt o dziewiątej w ycho­
dząc, w stąpią po ciebie.TTjedziesz 
zem ną do biura.

—  Dobranoc, wuju...
—  Dobranoc.
Siostra M aria odeszła.
—  Niech djabli porw ą tę po- 

bożnisię! —  zawołał Verriere, zo­
stawszy sam w  gabinecie. —  Na 
swoje szkoły, jałm użny i inne tym 
nodobne bzdurstw a klerykalne 
gotowa przetrw onić cało pół 
ńiljona, jakie u mnie złożyła, 
'limo, żetn jej me w ydał nekw i- 
/wania, odm ówić przecież nie

mogę jej żądaniu. T rzeba będzie, 
jak widzę, wszystko w ypłacić' do 
ostatniego sous, a liczGiśnw z 
Arnoldem, że te p ieniądze w na­
szym banku pozostaną, uw aża­
jąc je naprzód za w łasne!

" 1 w nader złym hum orze ban­
kier zabrał się tr> -vace.

Lecz wróć y do VMsdcota.
Chłopiec trn , jak wiemy, miał 

1 załatw ić zlecenie, dan-: mu rrzez  
Loriuta do jednego z w yna n rn ą -  
cych powozy na ulicv Sekwany.

Dnia tegoż po południu, za­
niósłszy do m ieszkania sw o.ego 
pudełko z • medali,kann, zjadł 
skrom ny obiad i udał się na u- 
licę d eś  M oines, gdzie wła r i d e l  
fiakra nr. 13-ty na niego ocze­
kiwał.

Zastał Loriota przy stolę.
—- jadłeś, chłopcze, obiad? — 

zapytał stary woźnica.
—  Jadłem, ojcze Loiiot.

d. c. n.

I



r NASZE SPRAWY.
i- S ł u c h a ć

i

} jeżeli robotnicy uważają, i ż za- 
jjobki ich są niewystarczające, 
wówczag występują za pośredni­
ctwem swych zwią/ków do prze­
mysłowców z żądaniem zmian 
warunków płacy. Przemysłowcy 
zwołują zebranie, rozważają żą­
dania robotników, następnie zaś 
rozpoczynają pertraktacje z ich 
przedstawicielami. Gdy te nie da­
ją  wyniku pomyślnego, wówczas 
wdaje się w tę sprawę rząd i 
skłania strony do wzajemnych 
sstepstw.

Zupełnie identycznie załatwiane 
są  wszelkie zatargi na tie eko­
nomicznym we wszystkich insty­
tucjach prywatnych i rządowych.

Wyjątek w tym względzie sta- 
Mowią szkoły.

Sprawa wpisów szkolnych ma 
pierwszorzędne znaczenie społe­
czne i regulowanie jej winnoby  
spoczywać bezwzględnie w rę­
kach rządu. Tymczasem określe­
nie wysokości opłat szkolnych 
;zależy wyłącznie od komisji, zło­
żonej z przełożonych szkół I 

’■Związków nauczycielskich. Ci, co 
fłacą , głosu żadnego nie mają; 
warunki dyktują tylko.ci, co biorą. 
Rodzice dowiadują się bardzo 
często w ostatniej chwili,, źe za 
itraukę dziecka mają płacić od 
dziś lub od jutra tyle a tyle ty- 

;3śęcy.

i p ł a c i ć !
Sosnowiec, 30 grudnia.

To jednostronne załatwianie 
sprawy ma ten skutek, że opłaty 
w szkołach prywatnych wzrastają 
w sposób zastraszający.

Z 7 do 9 tys. marek miesię­
cznie (zależnie od klasy), pobie­
ranych w czerwcu rb„ podniesio­
no we wrześniu opłatę od 25 do 
35 tys. na miesiąc! Wprawdzie 
państwowy urząd statystyczny 
określił podrożenie życia za ten 
okres w  przybliżeniu tylko na 
50 proc., ale związki szkolne 
podniosły opłaty o 250 proc. i 
wvrok ten rie  podiegał 'żadnej 
apelacji. Związki maią silę, za­
żądają wypłaty wysokiej pensji i 
rodzice muszą’nakaz ten bez ape­
lacji wykonać.

Oczywiście spełnienie tych wy­
górowanych żądań napotyka nie­
raz na bardzo poważne trudności, 
na czym w pierwszej linji cierpi 
ucząca się młodzież, narażona na 
wydalenie ze szkoły, przerwy w 
nauce, a nieraz ' i bezpośrednie 
przykrości.

Bolączka drożyzny opłat szkol­
nych nie zdaje się ustępować, 
przeciwnie może urosnąć.

To też należałoby, aby w Inte­
resie zwłaszcza proletariatu inte­
ligentnego, zajął się tą sprawą 
jaknajrychlej nasz sejm, w któ­
rym odsetek inteligencji jest o 
wiele wyższy. O.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Dawida, 

jutro Sylwestra pap. 

Wsch. słońca 7. 01

Zach. „ 3 .5 8

Od wydawnictwa.
A d m in is tra c ja  p ism a  n a s z e ­

g o  p rz e n ie s io n a  z o s ta ła  n a  
i tul. D ę b liń sk ą  n r. 1 d o  lo k a lu

■ p o  „K isrje rze Z a g łę b ia " , g d z ie  
o d b y w a  s ię  p rz y jm o w a n ie  
g ł o s z e ń ,  p re n u m e ra ty , o i ia r  
* t. p.

W  lo k a lu  „ Isk ry "  p o z o s ta ­
n ie  ty lk o  .r e d a k c ja ,  k tó ra
C zynna je s t  od  9 do  12 w  p o ­
łu d n ia  i od  4 d.o 7 w ie c z o re m , 
W  ty c h  wż-ąśę,tylko g o d z in a c h  
p rzy jm t " tresan tó w  re -
cSaktor luib ^ z a s tę p c a .

, i'
f . • . ' A .
'*'■ Z  r a d y  m ie jsk ie j. Wobec te­
go, że posiedzenfe rady miejskiej 
w  Sosnowcu, zwołane na dzień 
j27-go b. m. nie dosz o do skutku 
i® powodu przybycia niedostatecz­
n e j ilości członków następne po­
siedzenie z porządkiem dziennym 
[doręczonym pp. radnym, w ter- 
Iminie drugim, prawomocne bez 
w zg lędu .na iłośćobecnych człon­
ków rady miejskiej odbędzie się 
w  czwartek dnia 4-go stycznia 
($923 r., w sali posiedzeń ulica 
’W arszawska nr. 6, o godzinie 
7-ej wieczorem.

O re lig i jn o ś ć  w  b iu ra c h .
Piszą nam z  miasta: Za czasów 
niewoli moskiewskiej, bywając w 
rozmaitych biurach państwowych 
spotykaliśmy na ścianach oprócz 
portretu cesarskiego, również o- 
braz Matki Boskiej — , to było 
nadmieniam jeszcze raz— za cza­
sów  niewoli.

Niewola minęła, i mamy nie­
podległą P o l s k ę .  Zycie idzie 
zwykłym trybem, lecz nikt nie 
pomyśli o tym, aby w biurach 
państwowych oprócz godła pań­
stwowego, czy też portretu b. 
naczelnika państwa widniał obraz 
■Królowej Korony Polskiej. Czas 
.najwyższy pomyśleć o tym, gdyż 
‘Polska jest przedmurzem chize- 

pscjańsfwa.

2  D om u lu d o w e g o  w  S os­
n o w c u . Zarząd D. L  zawiada­
mia swych członków, źe w dniu 
31 b. m. Urządza w lckalu w ła­
snym doroczną „Wieczornicę Syl­
westrową* z urozmaiconym pro­
gramem. Bufet specjalnię urzą­
dzony przy sekcji rozrywek. Że 
względu na ograniczoną ilość o- 
sób, bileiy sprzedaje się do 30 
b. m. w kancelarji D. L. w go­
dzinach wieczorowych. 2-2-7775.

Nadużycia w  s to w . sp o ż . 
h r . R e n a rd . Zarząd stów. spo­
żywczego pracowników tow. hr. 
Renard prosi nas o sprostowanie 
że w rzeczonym stowarzyszeniu 
nie trzy sklepowe, lecz tylko jed­
na popełniła nadużycie.

S a m o b ó js tw o  z m iło śc i. Za­
mieszkała przy ul. Kolłntaja nr. 
11, panna Janina F. w ub.czwar- 
tek popołudniu otruła się esencją 
octową. W  drodze do szpitala 
żydowskiego desperątka zmarła. 
Przyczyna sam obójstw a— zawód 
miłosny.

U jęc ie  opryszków. W  dniu 
13 grudnia o godz. 7-ej wiecz. 
na drodze między wsią Pradla, a 
Szczekocinami, pow. włoszczow- 
skiego dwóch osobników napad­
ło na powracajac°go z jarmarku 
pospodarza i zrabowało ' mu sto 
tysięcy mkp. Przy energicznym 
dochodzeniu organów bezpieczeń­
stwa publicznego ujawniono spraw 
eów napadu w osobach Stefana 
i Jana Sołtysików, którzy te i zo­
stali aresztowani.

N ie  k o le g a  a le  z ło d z ie j. 
Onegdaj zamieściliśmy notatkę 
p. i  „Dwaj koledzy*1, w której 
podano, źe p. Tadeuszowi Grusz 
czynskiemu zam. w  Sosnowcu, 
ul. W iejska 17, skradł jego ko­
lega Pr. palto. Obecnie p. Gru­
szczyński prosi nas o sprostowa­
nie, że Pr. nigdy jego kolegą nie 
był, mieszka tylko w tym samym 
domu i p id  jego nieobecność 
skriadł paito.

M ąż dwuch żon. Z am ieszkały  w  
H ajdukach  B ernard  F. ożenił s ię  dw u­
krotn ie. Raz na górnym  Sląskn, drugi 
raz  w  końcu ub. roku w  Sosnow cu z 
p an n ą  [aniną G., od  której w yłudził 
w  p o sag u  200 tys. m k. P o  usilnych 
i d łu g ich  poszu k iw an iach  zdradzona  
p an i fanina o d nalazła  dw u żeń ca  w  
H a 'd u b ach  przed  k ilkunastu  dniam i. 
S p raw ę  o  d w u żeń stw o  sk ierow ano  na 
d ro g ę  sąd o w ą .

Z a k a z a n y  h a n d e l .  P o lic ja  so s r  
w ięck a  za trzy m ała  w  ub. czwarte!- 
S ielcu  M ajera  S[iw kę i Surę K; 
z B ędzina. Od zatrzym anych  o '

nó  160 litrów  sp iry tusu , 16 b u te lek  
w ódki i 5 iitrów  w ina. któ-e to  tru n ­
ki sp rz ed a w a n o  n ielegaln ie . S p raw ę  
sk ie ro w an o  na d ro g ę  sądow ą.

K ra d z ie ż e .  W  k asie  lik w id u jąceg o  
s ię  on zap u  w  Sosnow e* s tw ie rd zo n o  
k radzież  55 ty s. mk. D ochodzenie  w 
toku.

— N a sktcii w  Sosnow cu  sk rad z io ­
no w  nocy próżną  beczkę.

— B a 'b in ie  S k a liń -k ie i Sosnow iec, 
25, sk radziono  s ta rą  snkn ę, w arto ści 
10 tys. m k. P o r ie 'rz a ia  o  k radzież  
Jan inę . S. p o c iąg n ię to  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i.

— W  m ają tk u  łćzefa  H am burga  w e 
w si W ały, p o w . m iech o w sk ieg o  sk ra ­
dziono w  nocy 14 indyków  w arto śc i 
2-50 tys, m k.

— Z m ieszk an ia  M arji B r e n e r . w  
M iechow ie sk rad zio n o  w  nocy biżu­
te r ię , w arto śc i 5 (0  tys. mk.

—  W iktor jj C hw astkow ej pow . m ie­
ch ow sk iego , sk radziono  w  nocy św i­
n ię  w arto ści 30.) tys, mk.

—  F ranciszkow i D ęb sk iem u  S osno­
w ie c  K oiłata ia  S, sk rad zio n o  w  nocy 
w in a  i ow uce.

— N a stacji w  S o snow cu  w czo­
ra jsze j nocv noficja  a -e sz to w a ’a dw uch  
z łodziei, k torzv  z w agonu  Nr. 5577 
u siło w a li sk ra ść  b lachy  z w a 'co w n i 
.E m m a 4 w  Sosnow cu  obu złodziei 
P io tra  [. i D o n a ta  o sad zo n o  pod  klu­
czem .

— Szym onow i T o m eck iem u , S osno­
w iec, B ęd zińska , sk rad zio n o  w  nocy 
rynnę  w arto śc i 40 tys. mk. P o d e jrza ­
nego  o k ra d z :eż  B o 'e s ’aw a  O. p o ­
c iąg n ięto  do  o d p ow iedzia lnośc i.

Z teatru.
G ru szczy ń sk i, M a rg o t-K a f-  

ta l ,  F resz e l d z iś  w  D ą b ro w ie  
wystąpią w wieczorze operowym 
w teatrze „Kometa". Zapowiedź 
gościny tak znakomitych wystę­
pów artystów w Dąbrowie po­
ruszyła całe miasto i okolicę. 
Program koncertu będzie nastę­
pujący: „Pajace" —  prolog, akt 
pierwszy. Część druga: ar je z o- 
pety „ T a u n h a u s e r "  W agnera; 
„Hrabina" M oniuszki;„Zvdówka“ 
Halevyego. Trzecią część stano­
wić będą pieśni kon pozytorów 
polskich, francuskich i włoskich. 
Zaznaczamy, że wieczór rozpocz­
nie się punktualnie o godz. 7-ej 
I pó! wieczorem.

R e p e r tu a r  so sn o w ie c k i z a ­
p o w ia d a  ju tro , w  n ied z ie lę , 
d w a  p rż e d s ta w ie n ia :o  godz. 4 
popoł. „Bagienko" Gorczyńskiego 
wieczorem „Czysty interes" Kie- 
drzyńskiego.

W  o o n ie d z ia łe k  d w a  p rz e d ­
s ta w ie n ia :  popoł. o gódz. 4 -ej 
pełna finezji amerykańska farsa 
„Jutro pogoda"; wieczorem zaj­
mujące studium sceniczne w 5 
obrazach „Diablica" Schbnhcra. 
Sprzedaż biletów na powyższy 
repertuar rozpoczęto.

D ziś v/ so b o tę  w  G ra n ic y  
„Czysty interes".

„C zysty  in te re s "  w  B ęd z i­
n ie  wystawiony będzie w nad­
chodzący wiórek w teatrze Corso.

„ D ja b lic a "  w  D ą b ro w ie  u- 
każe się po ra z p :erwszy w nad­
chodzącą środę w teatrze Ko­
meta.

O fia ry .
Zamiast żvczeń noworocznych 

Żarska składa na dom sierot w 
Niegowonicach mk. 1 000.

Ku uczczeniu 25-Ietniej mej 
pracy J. Janickiego w  fabryce 
chemicznej „Radocha" składa na 
ochronę clirześcjanską pry.y tow. 
Dobroczynności Cederbaum ma­
rek 10,000.

Pracownicy wydziału powiato­
w eg o  sejm iku będzińskiego z ło ­
żyli na in w alidów  zam iast oso ­
bistych pOAinszowań now orocz­
nych marek 35,252.

Z a m ia s t  r o w in s z o w a ń  n o w o ro c z ­
n y c h  z ło ż o n o  n a  s i e r o ty  w  p rz y ­
tu łk u  o k r .  d ą b r .  w  N ie g o w o n ic a c h .

L is ta  o f ia r  n r .  4 .
K. F a r ja sz e w sk i 10.700 m k.; E. G ro ­

chow ski 5.000 m k .; F. S z r ta rz  1000 
m k .; Ś zy szk o w sk i 1000 m k .; G ą s io - 
row sk i i W iśn ie w -k a  no 200 m k.; P io t­
row sk i 2000 m k .; L. Jan icka  4 0 0 0 m k.; 
f z y b ‘u ińw na,500M .Poludnikiew icz, W. 
K aw iński A. B em , E. Skow rońska , Z a- 
g rodzki, B erna  ł, M rozik, B. K ow alski, 
S t Szczęsny  i i. K ościm  ■ jk  po  50.) 
m k .; P o d n a g ó r ki 29!) m k .; M. Ł ącz­
kow ska  200 m k.; N ieczy te lne  50 0 m k .; 
W. P iłka  200 m k .; lakub iee  400 m k.; 
W . L esiecH  400 m k .; M, G- ra  300 
m k .; C em b r/y iis< i 3 ió  m k .; E. G sc- 
to w sk i \400 m k .; L. D o b ro w o lsk i 444 
m k.- i. G n a to w sk i 303 m k.- S tadnicki 

Ord:.- M. . O rło w sk a  50 ■ m k.; J. 
B ntdy V) m k.; Cic ocki 1. 00 ' m k.; 
Kwaś.i. i 1030 m k.; S zan cer 500 
nu.; I ; 5o9 m k.; G aw lik  390 
m k.- Ł c .. .  uzczuk 500 m k.; Z d an o w ­
ski 3000 mk. U ni ’ vski 1000 m k.; 
R adl linki 1.055 h\ '. ki 1000 m k.; 
H elm polcit 1000 n u . ;  K ozłow ski 500 
m k. R azem  45.000 mk.

L is ta  o f ia r  n r .  5.
St. G ad o m sk i 10.0>0 m k .; K. W o- 

sińsfci 5000 m k .; K, D uborzyńsk i 5000 
m k .; L. K re c z m a r-10.00) m k .; S t  G a ­
w likow sk i 10.000 m k .; E. Jan iszew sk i 
2000 m k .; |. S osnow ski jOGO m k .; J. 
K ędziersk i 2000 m k.; J. T o d tn e b en  
1000 m k.; K rasn o d ęb sk i 10  0  m k .; Al. 
W encel 1000 m k.; |. P rzed p e łsk i 10:000 
snk.; Si. R ayski 50-..0 rn k .;S z . R u d n w - 
ski 5000 m k .; At. S ta sz ew ic zN )0 0 m k .; 
j.. R zodk iew icz  5000 m k.; K. D auphin  
5000 m k .; A. B ro cąrd  10.000 mk. S. 
D obk iew icz  5200 iuic. R azem  93 tys. 
m k.

L is ta  o f i a r  n r .  6.
Ina i W  told S ąg a jłło  50 ty s . m k .; 

N o rJm an  G . 10.000 m k.; St. S k a rb iń - 
ski 50 tys. m k.; S y kała  10.000 m k.; L. 
P ir s /e l  20 tys. m k .; Z. Szczo tkow sk i 
10.1)03 m k .; At. D unajeck i 10.001) m k.; 
M. M alp la t 50 tys. m k .;S t. G a ;l 10.003 
m k .; V ictor V iannay 50 tys. m k.: E. 
K osiński 10. ,03 m k.: }. Z ygm ańssk i 
1000 m k .; R. R e im at 5900 m k .; ftia ie- 
w icz  600 m k .; C ybulski 200 m k .; Si­
ko rsk i 500 m k.: H ubicki 500 m k .; E. 
L is  1000 m k .; P . Ju ra  1000 m k.; Sw i- 
d a  1000 m k .; j .  D ziew ońsk i 1003 m k .; 
B rzezińsk i 3000 m k.; R o sn o w sk a  500 
m k .; M odzelew sk i 530 m k .; T . P le ss  
300 m k ,; St. K uzniarsk i 500 m k.: S. 
D ąb sk i 300 m k.; K iedroń 500 m k.; 
H eller 200 ink .; H. B rzecnffa 5u3 m k.; 
P ruchnick i 4000 m k.; N ieczy te lne  4 -3 
m k .; H. H lin iak ó w n a  50 0 m k .: K. B i /e -  
ż ek  1000 m k .; R zeszo l 50o3 m k .; N ie­
czy te ln e  503 m k .; S u ro k o w a 5u0 m k.; 
U je jsk i 5XK) m k.; L u k asiew icz  1000 
m k .; R ożnow ski lOoO m k.; P iaseck i 
10.009 m k.; W ojew ódzki H em yk 25 
tys. m k.; B ereszk u  20.000 m k .; C zap­
lick i 10.000 mk..; T a le rm a n  lu.oOOmk.; 
k a rn e y  50.>3 m k .: Z aręusk i 1.0,000 R a­
zem  407.00) m k.

L is ta  o f ia r  n r . 10.
M. S iw ik  31/00 m k.; W iśn iew ski 

1000 m k.; B arto szew icz  KXX) m k.; A. 
B onikow ski 10*33 mk. ;S t. Ła.czkowska 
5 (0  m k .; M azu iek  1000 m k .; S tille r 
1003 m k.; M ark iew icz 203 m k .; Ży­
liń ska  203 m k .; Ł am ick a  503 m k.; 
G im b u t lOuO m k.; |> d rczak  2(k.0m k.; 
Ł ączkow ski 500 rtik .; N ieczy te lne  200 
m k.: K o n tk iew cz  2M  m k .; W as ilew ­
ski 1000 m k .; W. C neim icki 500 m k.- 
W . B arto szew icz  1003 m k.; S te fe k 700 
rak .; S zczurek  50-3 m k.; G o siew sk i 
1003 m k.; N. J. ii. 300 m k.; i. je d r-  
szczek  20.K) m k .; K ibld 'r209J mk. Ra­
zem  21.400 mk.

Ż eb ran o  razem  z p o p rzed n iem i 
1.252.160 m k. poi. i l.;0Q mk. nilem.

Z kraju.
K rw aw y  o p ła te k  w  W a r ­

szaw ie . W domu nr. 66 przy uh 
Marszałkowskiej w wieczór wi­

gilijny rozegrał się krwawy dra­
mat małżeński, wynikły na tle 
zazdrości małżeńskiej. Gdy Ed­
mund Wesołowski, b. urzędnik, 
obecnie obywatel ziemski, wraz 
z dwojgiem dzieci, w wieku od 
13 do 15 lat zbliżył się do stohł 
celem tradycyjnego podzielania 
się opłatkiem, żona Wesołowskie­
go, 37-letnia Zofja, oświadczyła, 
że nie będzie się z nim łamać.

Na tym tle wynikła sprzeczka, 
przyczvtn od dłuższego czasu cho­
ry nerwowo Wesołowski wyjął 
rewolwer i wszystkie siedem kul 
wystrze ił do żony. Lekarz Pogo­
towia stwierdził rany postrzałowe 
ust, brzucha, uda i przedramienia, 

Wesołowską w stanie ciężkim 
przewieziono do szp. Dzieciątka 
Jezus. Pon eważ zaszła potrzeba 
natychmiastowej operacji, ranio­
ną przewieziono ze szpitala d® 
lecznicy „Omega" w Al. Jerozo­
limskich, gdzie nocy dzisiejs ej 
życie zakończyła. Wesołowskiego, 
który tłumaczył się, że zbrodni 
dokonał w przystępie silnego zde­
nerwowania, aresztowano i osa­
dzono na Pawiaku.

N iew iad o m sk i b ro n is ię s a m . 
W ub. piątek do sadu okręgo­
wego zgłosił się adwokat Hof- 
mokl-Ostrówki z plenipotencją, 
podpisaną przez p. Niewiadom­
ską, jako obrońca mordercy ś. p„ 
prezydenta Narutowicza.

Sędzia Laskowski, do którego 
zwrócił się obrońca, oświadczył, 
że plenipotencja żony oskarżone­
go nie wystarcza.

Wobec faktu, iż  Niewiadomski,

«oa»<B sssa«U E )ee o t a n s t a i e n a

|  D o o d d a n ia  1 p o k ó j  |  
|  j a d a ln y :  Kredens, bufet i |  

witryna, okrągły stół, zegar 1
( stojący, 12 krzeseł obitych 

skóra, nowoczesny, angiel- 
|  ski styl, prawie nowy.

Zapytania i oferty pod 
„1 p o k ó j "  do admrnistra- 

|  cji „Iskry". 7807-2
m asaB C Esm a* 9  •  etaras*sassa< sbbb

PODATKI
Udzielam wszelkich śnformac 
w sprawach opłat i podatkó* 
skarbowych jak również z; 
łatwiam powyższe sprawy v 
wszystkich i n s t y t u c j a c  

skarbowych.
Zgłoszenia pisemne pod „Pe 
datek" do administracji „iskry 

w  Sosnowcu.
77

•iHi.tijtHHnrsiiwnnH'UiiniitsH!1.-,1 I i i  Ii iii®
“  wysyła we własnych wozacl

I  K. KNORECK
I  DMROWA. 3 - p  Maja 10
S  7,73-1

® Zawiadomienie.
w Cech Piekarzy miasta Sosnowca prosi wszystkich właści-
Wi cieli piekarń miasta Sosnowca, Modrzejowa i Czeladzi o przy-
(jj) bycie na ,

OGOLNE Z E B R A N I E ,
które odbędzie się dnia 3-1-1923 roku (w środę o godzinit 

09 4-ej po południu w lokalu Towarzystwa Rzemieślniczego prz;
m ul. Sienkiewicza L. 8. 7847-2
{§ S p r a w y  w a ż n e  i p i l n e .
C9 S ta rszy  cechu  p iek a rzy  ¥  S T |* ń I
1  m ia s ta  S o sn o w ca  I l i  u l .

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy łaskawie przyjęli udział w uroczystości obchodu mego jubiłeu- 

uszu 60-cio letniej pracy w kolejnictwie w dniu 8 grudnia r. b., a w szczególności Wielce 
Szanownemu Wiceprezesowi W arszawskiej Dyrekcji Kołei Państwowej inżynierowi Bienieckie- 
mu, inspektorowi jasieńskiemu, Naczelnikowi. Kurnatowskiemu, przybyłym delegatom z innych 
Dystansów, Dyrektorowi Chemicznej Fabryki w  Ząbkowicach Jaworskiemu, Szanownemu Ko­
mitetowi z p. Naczelnikiem Dystansu inżynierem Czajkowskim na czele, oraz Wielebnemu 
księdzu proboszczowi Plucińskiemu z  głębi przejętego wdzięcznością setca składam najser­
deczniejsze podziękowanie.

W A LERJA N  JANK OW SKI.
ZĄBKOW ICE. DNIA 28 GRUDNIA 1922 r.

Sobota.



postanowił bronić się sam, spra­
wa obrońcy bgdź z wyboru, bądź 
z  urzędu przestała być aktualna.

Wszelkie wpływy w  tym kie- 
ranku p. Niewiadomskiej okazały 
się bezskuteczne. Wogóle zabójca 
prezydenta nie chce na ten t°mat 
z nikim mówić,

Z d z icze n ie  m ło d z ie ży  u - 
I tra iń s k ie j.  „Gazeta Codzienna* 
lwowska donosi o niesłychanym 
wprost akcie zdziczenia młodzie­
ży ukraińskiej we Lwowie, kar­
mionej przez nauczycieli jaden 
nienawiści do Polski. Kurato­

rium szkolne zarządziło nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. pre­
zydenta Narutowicza w  f il i i gim­
nazjum ruskiego przy ul. Puław­
skiego. Kiedy o godz. 8 zrana 
zebrali się uczniowie w  klasach 
pod przewodnictwem nauczycieli, 
zaczęli demonstracyjnie oponować 
i krzyczeć: „Po co mamy mo­
dlić się za jakiegoś zawołokę“ , 
a nadto plugawić pamięć zmarłe­
go w  ohydny sposób.

Nauczyciele na to nie reago= 
wali.

Co na to kuratorjum szkolne I 
ministerjum oświecenia?

M ąż t r
Żona rataje go z wlezienia.

u c i c i e 1.
ją  okrada i ucieka.

Były magazynier P.U.Z. w Krzy­
żanowicach pod Wierzbnikiem, 
Andrzej Miernik, żyjąc z żoną 
w  niezgodzie, zakochał się w  
jednej z panien iłżeckich. Sym­
patyka również sprzvjata M ierni­
kow i i oboje dążyli do prawnego 
połączenia się.

Na przeszkodzie jednak stała 
żona Miernika. Postanowiono 
więc zglad.ić ją ze .świata. W  
tym tern M. pewnego dnia wsy­
pał trucizny do szklanki z mle­
kiem, któie po użyciu lekarstwa 
zaczęła pić v.olno jego żona. 
Zauważywszy jakiś dziwny smak, 
zakomunikowała o tym swemu 
mężowi, na co otrzymała odpo­
wiedź, że zdaie jej się tylko. Po­
częła wiec pić dalei, wtedy Mier- 

k, którego widocznie ruszyło 
imięnie. wytracił jej z rak szldan- 
?. Źav a.rość wylała się na po- 
oge. co wadząc mały piesek, 
lajduiący się vów< zas w  po- 
aiu, podbiegł i wy 1 wał rozlane 
lleko. Po krótkim jednak czasie, 
jczał skompleć, później w ić się 
bólu, aż w końcu w  oczach ich 

dechł. Miernikowa w t y m  cza- 
ie poczt la szum w głowie i do- 
lyślaiąc si° podstępku męża, 
wróciła się do miejscowego po­
wiatowego lekarza, wyjawiając 
nu powyższy wypadek, jedno-

Wierzbnik, 27 grudnia,
eześnie prosząc o zachowanie 
tajemnicy.

Po użyciu środków przeciw­
działających truciźnie, pozostała 
przy życiu, lecz lekarz był zmu­
szony donieść policji, która are­
sztowała Miernika i osadziła w  
niejscowym więzieniu. Żonie było 

bardzo przykro, że mąż jej cier­
pi niewygody i spożywa niesto­
sowne pokarmy, dlatego też litu­
jąc się przyniosła mu do więzienia 
pierzynkę, nie zapominając rów­
nież o przysmakach. Wkrótce 
Miernik został przewieziony do 
więzienia w  Radomiu, żona je­
dnak wszelkimi siłami starała się 
go uwolnić, łożąc przytym wiele 
pieniędzy.

Zabiegi Miernikowej nie poszły 
na m arne- mąż został wypuszczo­
ny na wolność, lecz za to w cią­
gu miesiąca po powrocie pota­
jemnie sprzedał żydom majątek, 
który swą uprzejmością wyłgał 
od teściowaj' za jej życia. Za 
majątek len otrzymał około 10 
miljonów marek, a w  dwa tygo­
dnie później znaleźli się tacy, 
którzy chcieli go nabyć, dając 
potrójną cenę ostatniej sumy 
sr rzedażnej. Nie pomogły tłuma­
czenia przyjaciół, Miernik zebrał 
rzeczy i wyjechał ginąc bez 
wieści.

Wieści różne.
U w ię z ie n ie  p o lic ja n tó w , lak 

viadomo, rząd Stanów Ziedno- 
izonych og osił, na mocy prawa 
> zakazie wyrobu i sprzedaży al- 
rohoiu w  Stanach Zjednoczonych, 
że będzie konfiskował wszelkie 
napoje alkoholowe nawet na o- 
icrętach cudzoziemskich, zawija­
jących do portów amerykańskich.

Urągając tej groźbie, w  tych 
iniach zawinał do portu Nowego 
lorku parow iect-waCiinard Line, 
.Assyria*, mając w składach 
swych ładunek napojów alkoho­
lowych, wartości 15 m iljonów 
iranków.

Mm iiliru.
(Przez telefon).

Budżet państwowy na rok 1923.
Warszawa, 29 grudnia.

Nowojorskie władze portew'e 
rzuciły się odrazu na parowiec, 
»by skonfiskować alkohol ale 
kapitan parowca wywiesił flagę 
angielską i oświadczył, że nie do­

p u ś c i do konfiskaty na terytorium 
angielskim, bo teiytorjum takim 
jest także ckię t pod flagą angiel­
ską. Gdv zaś pomimo to 2-ch 
inspektorów policji amerykańskiej 
wkroczyło na parowiec, kapitan 
„Assyrji" kazał podnieść kotwicę 
i  odpłynął do Europy, uwożąc er­
bu policjantów.
| W  pogoni za odpływającym 
wysłano parowiec policyjny. „As­
syria* jednak okazała się szybsza, 
po kilku więc godzinach bezo­
wocnego pościgu po burzliwych 
lalach ocenanu, statek policyjny 
musiał wrócić skoufudowany do 
jNowego Jorku.

dzająeą, że prawosławni członko­
wie sejmu i senatu nie mają 
pełnomocnictwa cerkwi prawo­
sławnej w  Polsce do występo­
wania w  jej imieniu, pojedynczo 
łub zbiorowo, o ile wystąpienie 
takie nie będzie ooarte na upra­
wnieniu specjalnym. O uchwale 
powyższej synod zawiadomił pre­
zesa” rady ministrów, oraz obu 
marszałków,

Sanaefa administracji 
państwowej.

Warszawa, 29 grudnia
Rada minist. kontynuowała o- 

brady nad uzdrowieniem admini­
stracji państwowej. W tym wzglę­
dzie postanowiono powołać ko­
misję pod przewodnictwem pre­
zesa rady ministrów, która rozpa­
trzy przedewszystkim zasady or­
ganizacji i sposobu urzędowania 
naczelnych władz państwowych. 
W  celu usunięcia braków w dzia­
łalności poszczególnych urzędów 
zalecono ministrom ustanowienie 
bez powiększenia dotychczaso­
wych etatów w obrębie swoich 
resortów inspektorów do prze­
prowadzenia kontroli w  urzędach 
podległych pod bezpośrednim na­
dzorem właściwych panów mi­
nistrów.

Zgromadzenie narońo?«® 
litewskie.
Kowno, 29 grudnia.

Zgromadzenie naiodowe litew­
skie, które wybrało 2! b. m. pre­
zydentem rzeczypospo itej litew­
skiej p. Stulgińskiego dokonało 
wyboru 38-ciu glosami chrze- 
ścjańskich demokratów w  nieo­
becności wszystkich innych człon­
ków zgromadzenia, to jest mniej­
szości narodowych: polskie!, ży­
dowskiej i rosyjskiej, socjalnych 
demokratów, socjalistów ludo­
wych i komunistów. Te trzy gru­
py wysunęły kompromisową kan­
dydaturę Leonasa, nie osiągnęły 
jednak porozumienia z chrze- 
ścjańskimi demokratami. Przed 
trzecim więc glosowaniem prze­
wodniczący socjalistów ludowych 
wygłosi! protest przec’W mające­
mu się dokonać wyborowi % u- 
wagi, że ilość głosuiącvah nie 
sięga nawet większości absolut­
nej.

B u d ż e t  państwowy na rok 
1923 jest uż na ukończeniu i 
będzie prawdopodobnie przed­
łożony sejmowi w  styczniu. Bu­
dżet ten oparty będzie na staw­
kach październikowych odnośnie 
do płac osobowych, wydatków 
rzeczowych, inwestycyjnych oraz 
walut obcych.

Departament budżetowy czyni 
w ysiłd , aby p o rc je  budżetowe 
tak podzielić na pewne grupy 
wydatków, aby pozycje budżetu 
niezależnie od spatku waluty, 
przez zastosowanie odpowiednich 
mnożników, można było uczynić 
w  każdej chwiti rzeczywistymi.

Prowizorjurn budżetowe wnie­
sione do sejmu jest tylko formal­
ne. Łączne wydatki w  wysokości 
510 miliardów marek stat owią 
ramy niewystarczające dla gospo­
darki w  przeciągu pierwszego 
kwartału r. 1923.-Kwota 510m il- 
jardów w  wydatkach rozpatrzo­
na została pod tym kątem w i­
dzenia. że w  ciągu stycznia zło­
żony będzie normalny całoroczny 
budżet, który zastąpi kredyty pro- 
wizorjalne.

Prawosławni członkowie 
senatu i sejmu.
Warszawa, 29 grudnia.

Synod prawosławny w  Polsce 
powziął 19 b. m. uchwałę stwier-

ZGINĄŁ PIES
(mieszany Doberman) pięcio 
miesięczny, bronzowy, z łysinką 
na grzbiecie, z przystrzyżonymi 

uszami, bez ogona.
Znalazcę uprasza się o zawiado­
mienie administracji , l s k r  y* za

W Y S O K Ą  NAG RO DĄ. 
Przywłaszciciel ścigany będzie 

sądownie. ' 773!

KOMUNIKAT.
Z  powodu dotkliwego braku nauczycieli szkół powszech­

nych wiejskich otwiera Inspektorat Szkolny

I  I
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Kurs ten rozpocznie się dnia 15 stycznia 1923 r. o godz. 8-ej ra­
no w gmachu seminarjum przy ul. Wawel Nr. 1.

Na powyższy kurs będą przyjęci kandydaci i kandydatki, 
którzy ukończyli i 8 lat życia, posiadają świadectwo o ukończe­
niu conajmniei 6-ciu klas szkoły średniej, przyczyni pierwszeń­
stwo będą mieli ci kandydaci, którzy złożą oświadczenie, że po 
ukończeniu kursu przyjmą posady w  szkołach wiejskich.

Podania na kurs przyjmuje Inspektorat Szkolny w  Sosnow­
cu, ul. Małachowskiego 22, do dnia 8 stycznia 1922 r. Do poda­
nia należy załączyć: 1) metrykę urodzenia, 2)  świadectwo szkol­
ne w  oryginale, 3) świadectwo zdrowia wystawione przez leka­
rza powiatowego, 4) życiorys i 5) deklarację, że po ukończeni i 
kursu zobowiązuje’ się kursista praccwać conajmniej przez rok w 
szkole powszechnej i to tam, gdzie go przeznaczy Inspektor- 
Szkolny względnie Kuratorjum.

inspektor Szkolny: Q r a b O W S k l
7735-3-3 J

{ Braknę ogłoszenia. Nawrot Antoni zgubił dowód osobi­
sty wydany przez gm. Siewierz . i- 

świadectwo o pracy. Łaskawy znalaz­
ca zwróci Pogoń ui. Średnia 6.

: 7757-4

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

Stanisławowi Sierpińskiemu skra­
dziono kartę powołania wydaną.,

Pianino konceitowe sprzedam. Ka­
gan, Będzin Małachowskiego l i ,  

II piętro. 7797-2

Do sprzedania garnitur męski i je­
sionka, palto damskie zimowe.

Wiadomość „Iskra*. 7852-1

Browar dom miestkalny i ogród do 
sprzedania w Zagłębiu Dąbrow­

skim. Wiadomość „!skJa“. 7801 - S
Sprzedam psa prawego wilczura.

Dabiowa Górnicza ui. Sławkow­
ska nr. 3. 7802-2

Okazyjn’e do sprzedania maszyna
szewska cylindrowa mało używa­

na. Wiadomość ul. Nowopogońska nr. 
16. Kozubek, 7811-1

Do sprzedania waga osobowa. Niw- 
ka, Herszci Friszer. 7809-1

Okazyiąie sprzedam nowe futro błam 
za 550.000 i biurko. Sosnowiec, 

Kołłątaja 17, m. Z  7813-1

POSADY i PRACE.
7aoiiarcwane 50 mk. za wyraz.

i  oszukuję dobrej kucharki zaraz. 
Sosnowiec 3 Maja 13 I piętro.

7812-2

1-oszukiwane 20 mk. za wyraz.

Represje przeciw niememu.
Londyn, 29 grudnia.

Dzienniki donoszą, że Bonar 
Law uda się w  poniedziałek do 
Paryża, aby wziąć udział w  kon­
ferencji mocarstw, jaka się odbę­
dzie 2-go stycznia. Bonar Law 
przygotował projekt, na mocy któ­
rego rząd angielski go t'w  jest 
porozumieć się co do środków 
represji przeciw niemcom, pod 
warunk'em atoli, że ogólna suma 
reparacji niemieckich będzie od­
powiedni > zredukowaną. W  Lon­
dynie przeważa opinja, że kon­
ferencja w Paryżu nie doprowa­
dzi do porozumienia, a to ze 
względu na oświadczenie Musso- 
liniego, iż nie weźmie udziału w 
tej konferencji.

0 stocznie fa ń s k a .
Gdańsk, 29 grudnia.

Ma wczorajszy m posiedzeniu 
sejmu gdańskiego przyjęto w 
drugim i trzecim czyianiu ustawę 
w  sprawie przekazania stoczni 
gdańskiej i głównych warsztatów 
kolejowych w  Gdańsku świeżo 
utworzonemu w Londynie mię­
dzynarodowemu konsorcjum.

ll/Słody spawacz, z dwuletnią prakty- 
* " *  ką poszukuje pracy, najchętniej 
w Sosnowcu. Oferty do „Iskry* w 
Sosnowcu pod „Praca*. 7799-1

Młoda intebgeirna panienka poszu­
kuje pracy do sklepu lub poje­

dynczej osoby. Wiadomość „Iskra* 
Sosnow ec. 7h48-7

L O K A L Ł
» mk. za wyraz.

przez- PKU. Będzin i książkę cecho­
wą ciesielską i dowód osobisty.

. 7755-t

Skradziono portfel z kartą de mobili­
zacyjną i kartę przeznaczenia ag; 

im ię Nowicki Antoni wyd. przez 8 ę. 
W.K. w Krakowie, które unieważni? 
się. 776CM

Stanisław Białas m. 1897 r. — !
wód osobisty wyd. przez gminę; 

Mierzęcice pow. Będzińskiego.
7767-t

Ż almy Pilcer ze Sławkowa (r. 189$ • 
zgubił kartę powołania wydaną, 

przez PKU. Miechów. 7770-2

B onarskiemu Pawłowi skradziono
portfel zawierający: kartę demobi­

lizacji wydaną przez PKU. Będzin, 
książeczkę kasy chorych i kartkę «2© 
doktora wydaną przez Powiatową ka­
sę chorych. 7769-2

O ksenhandler Hirsch zgubił portfa: 
z pieniędzmi i dokument osobisty 

vvvdany przez magistrat m. Sosnow­
ca. 7772-2

Griinbaum Chii zgubił książeczkę, 
odroczenia, wydaną przez PKU. 

w Będzinie. 7777-2

Rudoler Lejbuś (r. 1808) zgubił tym­
czasowe zaświadczenie demobili­

zacji wydane przez 2 pułk strzelców 
podlial w Nowym Targu. 7786-2

Chmielowi Lud /ikowi skradziono, 
portfel w któr m znajd jwały stęj 

paszport swój i żony, wydany przes 
magistrat Łędzina t patent na - sklep 
spożywczy na itnię Marii Cl IR i e t 
Skradzione dokumenty nii; vjszym u - 
unieważnia się.
^lichalak 

*■ Ł a s v  c

M ioda panienka poszukuje pokoju 
przy rodzin e. Oferty do „Iskry® 

w Sosnowcu dla „Poszukującej*.
7846-2

i pokój z kuchnią ewentual­
nie dwa pokoje z kuchnią do od­

stąpienia. Wiadomość w „Iskrze*.
7800-7

Qklep
O  nip

[ózef 
kasy chorych 

Koszelew*. 
^elson Aleksii 

w Strzemiet 
zwolnienia z P'. 
Okręgową Korne,.

z gubił
7780-2

książeczkę

R 0 Ł N E.
50 mk. za wvraz.

Zgubiono patent nr. 396 na sprze­
daż wyrobów tytuniowych wyda­

ny przez urząd skarbowy w Często­
chowie na imię luljana Lewińskiego.

7758-1

Zaginął may pokojowy piesek bia- 
iy w czarne łaty w obroży, wabi 

się „Lala*. Za odprowadzenie do ma­
gazynu kapeluszy Piłsudskiego 18. 
ofiaruję 5 tysięcy. 7344-1
n ii aturzystka wyższej szkoły tcalnej 

przygotowuje do wszystkich klas 
szkól średnich. Leszno 4, m. 6.

7845-2

przeż ko: 
7784-2T  

, na stacji
ńćb ■ %«ubił terte- 
li, wydaną pf- 
‘ Pol. Państw. * 

Kiercach, kartę pc - olania wyd. przórs 
PkU, Będzin. 7785-.;

Miiezarek Stan-'staw {r. 1889) zg -
bił kartę powołania wydąną pmm 

PKU. w Będzinie « tymczasowy de 
wód osobisty wy< any przez gmia 
Strzemieszyce W;, kie. 7786-2
Ootarski Antoni zgubił portfel z pa 

pierami wojskowemi, wydanera;' 
przez PKU. Olkusą i świadectwo m»t 
ralności. 7792-2 j#'

Rybak Antoni zgubił kwestjonarjr:3ą=: 
z kasy chorych wydany przez kopali 

„Flora*. Zwrócić „Iskra* Dąbrowa.
7794-2

A ntoni Odrobina zgubił ksrążkę ka> 
s v  c h o r v c h  wydaną przez fatesy chorych 

Milowice. 7850-1 %

z g u b io n e  d o k u m e n t y .
3n mk. za wyiaz.

jp ydek (ózef zgub'1 kartę demobiK- 
zacji wydaną przez 10 p. ułanów*,,.

7804-3 W

G wóżdż Ignacy zgubił książkę z ka­
sy chorych wydaną przez kop. 

„Mars*. Zwrócić „iskra* Dąbrowa.
7729-1

Edwardowi Budkiewiczowi skradzio­
no kartę demubiiizacji wyd. przez 

PKU- Będzin. 7746-1
IZaczmarczyk Edward kapral zagtbił 

w drodze Będzin—Zagórze portfel 
z różnymi dokumentami wojskowemi. 
wyd. przez 67 pp. Brodnica. Uczciwy 
znalazca zechce zwrócić do ekspedy­
cji „Iskra* Będzin lub gm. Zagórze,

7738-1

Z gubiono p jrtfel z dokumentami na 
imię R. Grunbauma. Zwrócić „ l-  

skra* Sosnowiec. 7744-1

Reroń Piotr zgu! ił portfel, ks iążką  
odroczenia, ka tę powołania wy«fc; ł 

przez PKU. Będzin, dowód osobisty,, 
wydany przez magistrat m. Dąbrowy ,̂? 
oraz legitymację h a r c e r s k ą .  >,

7805-1. f l
t/'o lodzie jczyk Józef zgubił książęca^; S 
* »  kę z kasy chorych wydaną ri;- 
kop. „Kaźmierz*. 7806-4

Jan Paduszyński zgubił kartę demo 
bilizacyjną wydaną przez kadrę ma-«- " 

ryńarki w o j e n n e j  w Swieciu,, \
7803-3

^ o f ja  llermanowska zgubiła dowód;

ka
osobisty wydarty przez 

1921 r h k u .

gsr). Niw 
78 (0-3

W o jc ie ch  Michalik zgubił kartę de- 
mobilizacji i różu* dokumenty*; 

7X08-3

„Redaktor t wydawca: Wiktor Monsioreki Tłocznia Spółki Wydawn. ^Kurjera ?.agłęt»ł«s‘


